NAdZ PRZYJAC 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Rok IV. Nowemiasto, dnia 24 stycznia 1931. Nr. 3. 


Na niedzielę III. po Trzeeh Królaeh. 


EWANGELIA, 


napisana u éw. Mateusza rozdz. VIII. w. 1—18. 


W on czas, gdy zstąpił Jazu: z góry, szły za nim wielkie 
rzesze. A oto trędowaty, przyszadłszy, pozłonił się mu, mówiąc: 
Paaie, jeśli chesz, możesz mię oczyś ić, I ś:iągaąwszy Jezus rę- 
kę, dotkaął się go, mówiąc: chcę, bądź oczyszczon. I był zarazem 
oczyszczon trąd jego. I rzekł ma Jazus: Patrz, abyś nikomu ale 
powiadał: ale idź, ukaż się kapłanowi i oflaraj dar, który przyka- 
zał Mojżesz na świadactwo im. A gdy wszedł do Kafaraaum, 
przystąpił do niego sstalk, prosząc go i mówią:: Panie, słaga 
mój leży w domu powietrzem ruszony i cięsko trasiony jest. 
I rzek? mu Jezus: Ja przyjdę I uzdtowię go. l odpowiadając 
satnik, rzeki: Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój, 
ale tylko rzecz słowem, a będzia uzdrowioa sługa mój. Bo i ja 
jestem człowiek, pod władzą postawiony, mający pod sobą 4ołaie- 
rzy i mówię tema: idź, a tdsie; a drugiemu: chodź, a przychodzł; 
a sładze mojemu: czyń to, a czyał. A usłyszawszy Jezus, dziwo- 
wał się I rzekł tym, którzy szliza nim: Zaprawdę, powiadam wam, 
nie znalazłem tak wielkiej wiary w Ixraelu. A powiadam wam, 
14 wiela ich ze wschoda słońsa i z zachodu przyjdzie I usiędą 
z Abrahamem i Irakiem i Jakóbem w Królsstwie niebieskiem ; 
a synowie królestwa będą wrzuceni w ciemaości zewnętrzne: tam 
będzie płacz 1 zgrzytanie zębów. I rzekł Jezus Setaikowi: Idź, 
a jakoś uwierzył, niech ci się stanie! I uzdrowiony jest sługa od 
onej godziny. 


Módl się I 


Na wysskiej górze niedaleko Kforaaum w Galilei do liczsie 
zebranej rzeszy luda przemawiał Pan Jazas o ośmia błogosła- 
wień.twach. Gdy Paa Jazus, skończywszy mówić, zstąpił z góry, 
oto teędowaty, przyczedłszy, pokłoaił się mu, mówiąc: Panie, jeśli 
chsesz, możesz male oczyścić”. 
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Wieść o Boskich naukach Zbawiciela, o cudach Jego, publicznie 
zdziałanych, doszła do tego mieszczęśliwego, dotkniętego siraszną 
chorobą trądu. Słabość ta, u nas nieznana, w owych krajach wy- 
stępowała na początku choroby jako wysypka, rozszerzająca się 
stopniowo po całem ciele, powodowała potem pachnięcie, ropienie 
i gnicie pojedyńczych członków, a zamieniając ciało w jedną 
krwawiącą ranę, sprowadzała powolną Śmierć. Ponieważ choroba 
ta była bardzo sareźliwa, rzadko uleczalna, trędowacj, dla tej przy- 
czyny wykluczeni ze społeczne ści, zdala cd rodalny, od krewnych 
i przyjació/, poza murami miast w cdludnych miejscach wiedli 
nędzay i opłakany $ywof. Oszmotnieni, nawet z drcgimi sercu mie 
mogli bliższych utrzymywać stosunków, każdego zaś przechodnia, 
zbliżającego się do mich, stosownie do prawa, musieli ostrzegać 
głośno o swej obecności. 

Taki to biedak trędowaty, cpuszczonry od ludzi, nie zważając 
na przepisy nielitościwego prawe, zbliża stę do Chrystusa Para 
z nadzieją w duszy, lô On jeden go wysłucha, Om go uleczy. W 
poczuciu swej nicości trędowaiy do stóp Chrystusa Pana w pokło- 
nie upada, chcąc wyrazić głęboką pokcrę, z jaką się zbliża do 
Syna Bożego. Leży w procho, ziemię isami shkrapie, bo wie, że 
nie zawiedzie go j:go wisra w Boską moc Zbawiciels, w Jego 
nieskończone miłosierdzie, byle w swej prośbie wytrwał do końca. 


Dziwi się rzesza śmiałyści trędowatego, że pomimo przepisów 
prawa on, śywy trup, śmie się zjawić między ludźmi, gotowa 
odepchnąć go od stóp Zbawiciela, a oddać pod sąd. Als Zbawi: 
elel, ten, co miłosierdzie i miłceść głosił świsto, wyższy posad 
wszystkie miemiłosierne i bezlitościwe przwa ludzkie, nie odepchnąć 
trędowatego, mie oddał go pod sąd ludzki, slo ulitowsał sięnad nędzą 
i prośbą Jego.  Wyciągnąwszy tedy Jezus rękę, dotknął się go, 
mówiąc: „chcę, bądź cczyszczon. I był zarazem oczyszezon 
trąd jego". 

Prośba trędowatego, oto wzór dla na», jek prosić, jak modlić 
się mamy do Boga, aby modlitwy nasze były wysłuchane. „Mo- 
dlitwa — mówi św. Chryzostom — jest to rozmowa z Bogiem 
duszy, przejętej cbecneścią I wielkością Boga.“ Wmnosząc swą du- 
szę na skrrydłach modlitwy ku niebu, musi człowiek ukcrz5Ć się 
w obliczu Boga, uznać się nic nieznaczącym pyłkiem w wszech 
świecie, gdyż tylko „modlitwa korzącego się przeniknie obłcki, 
a mie odejdzie, aî Nzjwytszy wejrzy*. Silny wiarą w potęgę 
Bożą, ufny w Jego miłosierdzie, là Bég w sposób najlepszy i naj- 
zbawienniejszy prośb jego wysłucha, powinien przed tron Stwórcy 
zaszłeć modiy swoje. W końcu niechaj każdy modli się, nie usta- 
jąc, wytrwale, a zawsze z poddaniem się woli Bożej, tek jak 
modlił się trędowsty. Niechaj żaden dzień fycia naszego nie 
przejdzie bez modlitwy, chwalmy Boga, przepraszajmy za tak liczne 
uchybienia, dziękujmy za otrzymane dary, a prośmy o nowe Jego 
łaski I dobrodziejstwa! 


Encyklika papieska o godności I nierczerwalności. 
małżeństwa. 


Eecyklika papieska o małżeństwie wywcłała ogromne wraże” 
nie w świecie katolickim. Była to, jeśli chodzi o rozmisry, jeda% 
z największych encyklik, wydanych kiedykolwiek przez papieży. 

Poruszyła ena przedewszystkiem wzajemny stosunek małżonków,. 
podkreślając na wstępie, Że ma to, sby małżeństwo było ważne, 
potrzebny jest skt wolnej woli. Ta wolna wola, będącą podstawą 
małżeństwa, jest tak wielka, 2o niema sily, którsby mogła taki 
skt wolnej woli zniweczyć. I dlatego to właśnie żadna mec: 
ludzka msł$eństwa rozwiązać mie może. Małżeństwo łączące zna- 
cznie silniej dusze, aniżeli ciała, podlega prawom boskim. 


Msalżeństwo nakłada bardzo poważne obowiązki. Jego celem: 
jest gtwcrzenie rodziny, to też matka chrześcijańska, wydając 
dziecko na świst, zapcmina o wszystkich Innych iroskschb. Łączy 
się z tem również pojęcie wychowania rodziny chrześcijańskiej, 
a w związku z tem stosunki w małżeństwie powinpy polegać na 
bezwzględnej wierności i uczciwości. Ta uczciwość wyłącza jakie” 
kolwiek formy akcji niemorslnej, zebrania nawet samego pośąda» 
nia innej kobiety, innego mężczyzny. Tylko nezciwość zapewni 
nisłżonkom prawdziwą miłość. 

Mówiąc o hiersrchji w $yciu rodzinnem, encyklika uznaje, że 
mąż ma zwierzchnią mad żoną władzę. Zastrzega jednak, źe nie 
wynika z tego wyłączenie wolności kobiecej. Kobieta wolna jest 
czy to ze względu na swą ludzką godzość, czy też z uwsgi na 
wysckie powołanie małżonki, towarzyszki życia I matki.  Diatego 
Żosa nie jest obowiązana spełniać wszystkie kaprysy męża, czy też 
Żądania sprzeczne z jej godnościa. Zależneść żony od męża mie 
jest zależnoście, podobzą do stanu osób nieletalch. 

Donłosłcść roli kcbiecej w rodzinie jest oibrzymia, to też 
encyklika na wypadek, gdyby mąż zaniedbywał obowiązki, zaleca, 
aby żoma objęła kierownictwo rodziny. 


W końcu encyklika podkreśla raz jeszcze sprawę nierozerwal- 
ności małżeństwa, zaznaczając, że jest to wielki sakrement i że 
niema powodów, któreby umoźliwiły rozwód. Nawet jakakolwiek 
dyskusja ma ten temat jest zupelnie niemożliwa. 


Kościół N. M. P. nad keńsłem Suezkim, 


Wikarjusz Apostolski kanału Suezkiego zadecydował wniesie: 
nie nad kansiem kościoła, poświęconego N. Marji Passy. Na 
szczycie wieży kościelnej ma być pomieszcsona wielka figura N.. 
M. P. Królowej świata z kulą ziemską w ręku, by przypominała 
podróżnym Tę, kiórą w liturji katolickiej zwie się Gwiazdą Morza. . 
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Cała wśle ińdyjśkie przechodzą na katolicyzm. 


Jak doaosi „O:servstora Romano*, coraz liczaiej zwracają się 
wale ladyjskia O grzysyłanie katolickich misjonarzy I katechatów, 
celem przejścia na katolicyzm. Prąd tea, zaobserwowaay jaà od 
diadszego czasa wzmaga się stale. Powodem tego, jak się zdaje, 
jest przedewszystkiem zamykanie przez kościół oficjalay, zwany 
obacnie w ladjach Koś:lołem iadyjskim, szkół wə wsiach, niezdol- 
nych do opiacaaia nauczycieli.  Ladaość tych wsi w większości 
wypadków jest bardzo biedna i nalety do garjasów, którymi sig 
dadna kasta nie opiekuje. 


14 tysięzy keścisiów zamknięto w Rosii. 

W sprawozdta u, które ogłosił w pismach sekretarjat związku 
bezbożalków w Moskwie, stwierdza organizacja, 20 w ostataich 
3 latash diorowadzono do zamkaięcia 14 tysięcy kościołów. Na 
podstawie 5 latniego planu mają być wszystkie kościoły aa terenie 
uajł sowiesziej zamtajęta do 1-go styczała 1934 r. Z oburzeaiem 
sprawozdaaie dodaje, 48 mimo ostrego uciska zbudowano w 
ubiegłym roku aa terenie Rosji 88 nowych świątyń. Prześladowa- 
nie religii w Rosji, jax widzimy, ais ustaje, iesz z całą bəz względ- 
mością bolszewicy chcą ją zalszczyć. 


| Cmentarz podziemny miasta Watykanu, 

Na szczupłym obszarze miasta Watykazu nie ma miejsca ma 
ementtrz aa powierzchni ziemi, urządzoao go więc pod kościołem 
św. Any, będącym świątyaią parafjalaą miasta papieskiego. 

W obszeraem tsim podziemia znajdują się storag! misy ma 
przyjącie zwiok obywateli watykańskich, aio adaa z tych nisz nie 
jest dotychczas zajęta, te bowiem osoby, Która zmarły na teryter- 
jum watykańskiem od chwili zawarcia trattata latsrańskiego, po- 
:chowaaa są na mocy powyższej, na cmeatarzaca rzym skica. 


Naprawa hidtorycznych dzwonów. 

Stolica Asostolska wyraziła swą zgodą na nagrawę słyanych 
dzwonów (carilioa) w starożytaym klasztorze portagalskim w Marfa, 
afandowanych przez króla Jòzəfa V. w 1700 e. Dz wany ta, w 
Jesbig 200, słyszane są w 15 xia promlieala dokoła klasztora. 


Odzńaczenie od Ojca św. dia polskiego pisarza. 
Sskratarjat staau Stolicy A5nostolskiej przesłał do ambasady 
polskiej pism), wyrałające podzięko waalia Ojsa św'tzgo dla F. A. 


Ossendowskiego za przesłany przez niəgə egiemplarz książki 
„p. t. „Lealn*, 


Dar wielkiego wynalazcy dla Oj:a św. 


Wislki wyaalazca Edisona podarował Papieżowi najnowszy 
«swój wyaalazek dyktofoa, tj. aparat zapisająty I od:zytająsy wypo: 
wiedzians słowa. Ojciec św. udzielił mu błogosławieństwa i złoty 
amedal jubileuszowy. RRS" , 


